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N itd ze la .
M  312. Jutro, Sta Cecylja.  

Rełnia.

Niedziela dzisiejsza iest ostatnią Niedzielą roku ko­
ścielnego. Z  Niedzielą lszą  Adwentową która za tydzień  
przypada, rozpoczyna się następny rok kościelny.

Jutro o godz: l i t e j  z rana, z powodu uroczystości  
Śtej C e c y i .JI,  Patronki m u z y k i ,  odbędzie się w Kościo­
łach  \ X .  A u g u s l j a n ó w \  F r a n c i s z k a n ó w , solenne Na­
bożeństwo, przy w zniosłych  pieniach religijnyc .

Rada Administracyjna, 31 Paźdz: (12  Listop:) r. b. 
mianowała Asesora T rybunału  Cyw: Gub: Lubelskiej 
w Siedlcach, Józefa C zu leń sk ieg n , Zastępca Sędziego  
Try bunału Cyw: Gub: Radomskiej w Kielcach. ^

B a n k  P o lsk i  —  Pod-ie do publicznej wiadomości,  ix 
w  w y konaniu Instrukcji z d. 30 Grud: ( 1 1 Stycz:) 163 /s  
r. i 2/ i 4  P a źd c  18 45 ,p r zep  s u :ącej sposób i terminy lo­
sowania Certyfikatów lit: B, w zamian za z łożone w K o­
misji Umorzenia D łu gu  Kraiowego, Ob'igaoje cząstko­
w e z pożyczki 150 mrljonowej w ystaw ionych , odbędzie 
się w B auku Polskim d. ,3/ «  b. m. i doi następnych, za- 
czynaiąc od g o d z : l0 tc j  z rana, w obec Komis.i Umorze­
nia D łu g u  Kraiowego i D elegowanych od Komisji R ą: 
P. i Skarbu, w łożen ie  do k ó ł  kartek z numerami do 
Certyfikatów lit: B na!e'ąeycb; samo zaś losowanie  
tychże  Certyfikatów p o d łu g  numerów kontroli,  na do- 
le po lewej slronie każdego Certyfikatu zamieszczo­
nych , nastąpi d. 1 7 / 2 9  tegoż \Ica .—  Prezes, Radca 1 aj- 
n y ,  J. F u m o w sk i.—  Naczelnik Kano:-Łitbkoutski.

S ą d  P o lic j i  P o p r . P o w : f  F a r s z : fV  y d z :  11. Za po­
zyw a Kacpra K a lo tę , dawniej w Gminie Płochocin czy  
t r i  M łochocin, w Okr: Błońskim, Pcie iGub:VV arsz: za­
m ieszkałego, iżby najdalej w ciągu dni 20  w Sądzie 1 o- 
prawczym tutejszym stawił się, lub dał o sobie wiado­
mość, iżby za pośrednictwem Sądu najbliżej iego tera- 
źniejszegozamieszkania urzęduiącego, przes uc anym  
być m ó g ł  w pewnej sprawie karnej; bowiem w razie 
przeciwnym , co dalej z prawa wypadnie, postąp.onem  
zostan ie .—  W arszawa, dnia 4/w> Listopada 1 84 /  r. 
Sędzia Prezyduiący , J. O r ło w sk i .  >

Dowiaduiemy się, i e  zm arły  w tygodniu  ze sz łym  
w Berlinie, Profesor Doktor D ie f f e n b a c h ,  b y ł  C złon­
kiem T o w arzystw  Lekarskich w Warszawie i Wilnie, 
oprócz innych licznych T ow a rzys tw  uczony ch zagra­
n icznych, do których grona również n a l e ż a ł .

P o d łu »  o s t a t n i c h  w i a d o m o ś c i  u r z ę d o w y c h ,  cholera
epidemiczna, grasuiąca w  n i e k t ó r y c h  prowincjach Ce-
sarstwa R os.yjsk iego n,e rozszerzy ła  się dalej^ak dp  
C u b e r n j i  Kijowskiej . Podolskiej; w ca łem  zas Króle 
s tw ie  Polskiem nigdzie dotychczas nie objawiła się.

(Dokończenie o Cholerze). -  Jeszcze lepiej przy

pierwszem okazaniu się biegunki cholerycznej ,  zażyć  
kropli, które w tym celu  polecono mieć przyrządzone  
w każdej aptece pod nazwaniem: k r o p l i  o d  b ie g u n k i  
c h o le r y c zn e j  (*), i które m ogą być każdemu w y d a w a ­
ne z aptek bez recepty. Kropli t y c h ,  sk łó c iw szy  ie 
m ocn o , bierze s:ę ły ż k a  s to łow a . Jeśli po u p ły w ie  
3ch godzin biegunka nie ustaie, zażywa się druga ł y ż ­
ka, a gdy i to nie pomaga, bierze się znowu po 3ch g o ­
dzinach trzecia ły żk a .  Po każdem zażyciu kropli, n a ­
leży popijać ciepły  nalew z mięty lub z sza łw j i ,  brzuch  
zaś rozcierać i ogrzew ać iak w yżej  p o w ied z ia n o .—  
Gdy pomimo tego  pokażą się : ziębnieuie i kurcze rąk  
i nóg, w ówczas należy rozcierać c ia ło ,  a szczególniej  
ręce, nogi i grzbiet. —  Rozcieranie to w y k on y w a ć  po­
winno przynajmniej 2ch ludzi, dłonią szy b k o .p o  skó­
rze p osuw aną, lub cząstką sukna grubego . Można  
także przy rządzić wodę słoną przez dodanie szklanki 
soli, do p ó ł  wiadra zimnej w ody, a cząstkami płótna  
w niej namoczonemi i dobrze wyżętem i rozcierać cho-  
rego. W każdym razie rozcieranie dopóty robić nale­
ży ,  dopóki się c ia ło  nie rozgrzeje i dopóki nie ustanie 
ściskanie w do łk u  i wielka tęskuota.—  Jed n ocześn ie ,
trzeb ach orem u bezzw łoczn ie  p rz y ło ż y ć n a  dołek pod.  
sercow y synapizm z gorczycy  t łuczonej , zarobionej 
p ó ł  na p ó ł  z mąką i wodą do gęstośc i kaszy, do czego  
dodać ieszcze możua chrzanu tartego; trzymać zaś sy • 
napizm ten, należy dotąd, póki choremu nie sprawi  
palenia. W braku go rczy cy ,  posłuży do tego samego  
celu chrzan tarty z utartą rzodkwią czarną. —  Irzed  
rozcieraniem i w czasie samego rozcierania, dobrze iest 
smarować ręce, nogi i grzbiet wódką nalaną na pieprz  
turecki lub gorczycę ,  albo wódką z terp e ty n ą  i kam­
forą lub olejkiem skalnym ,—  Oprócz rozcierania,  
trzeba także robić lekkie gniecenie palcami rąk i n ó g ,  
począwszy od góry i idąc aż do d o łu .  —  Gdy ręce i 
nogi rozgrzeią się od nacierania, na co potrzeba niekie.  
dy 3, 4  i więcej g o d z in ,  iak rów nież  w tych w przy .  
padkach gdzie rozcieranie żadnego nie przynosi sku­
tku, trzeba przejść do środków rozgrzewaiących i po­
ty pobudzaiących, a mianowicie: okładać c ia ło  suche-  
mi woreczkami gorącemi % piaskiem, z popiołem, lub  
z otrębami, bańkami napełnionemi gorącą w o d ą ,  albo 
cegłam i mocno rozgrzanemi i zawiuiętemi w mokre  
szmaty ; a ieżeli to nie pomoże, trztba zagrzać w ody , 
zaro bić nią sienne prochy do gęstości kaszy, rozciągnąć

( * )  l ip .  T m c i u r a e  V a le r i a n a e  ae i t ie r ae  it rach s e m i s —  L au .  
dani liquid! Sydeo l i  —  O le i  P e t r a e  a lb i  aa gu l l .  X X I V —  Aąuae  
M e n tk a e  p ip e r i t a e  unc iam  u n am  e t  diniid ia iu.—  Misce.
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takowe na prześcieradłach , dekach i t. p., 1 obwinąć 
niemi całe  ciało,  poczern da'ą się ziółka ciepłe:  mięta 
szałwia it .  p , dopóki chory nie dostanie mocnych po- 
tow.  Podobny skutek może sprawić kąpiel parowa,  
która da się zrobić naprędce pokrywaiąc chorego ca­
ł ego,  oprócz g ło w y ,  t ak,  aby pokrycie dochodziło aż 
do po d łog i ,  a potem nalewaiąc gorącą wodę na pod­
stawione pod łóżko misy, lub inne podobne naczynia , 
napełnione rozpalonemi cegłami lub kamieniami. Je- 

li chory może siedzieć, lepiej iest naparzać go na s toł  • 
ku.  Gdy i te sposoby niedoslatecznemi okażą się do 
rozgrzania chorego,  i uśmierzenia cierpień iego, amia-  
nowicie dokuczl iwych bardzo kur cz ów ,  wówczas do­
brze iest rozcierać całe  ciało lodem, lub też siedzące- 

®horego *lać, poczynając od g ł o w y ,  kilką garnca.  
mii  bardzo zimnej wody,  a następnie po osuszeniu go i 
mocnem wytarc iu ,  nakryć kpcami,  kożuchami i t. p. 
rzeczami.  —  Jak w czasie rozcierania cho re g o ,  tak i 
w  edy gdy iuż okry ty  leży, daie się mu do picia napój 
aki ciepły,  np, ziółka gorące z mięty,  z szałwji ,  z me­

lisy lu o z kwiatu lipowego. Lecz gdy napoie te nie ga- 
szą pragnienia,  gdy powiększają womity,  i gdy chory 
Ma do nich wielki wstręt ,  a natomiast żąda bardzo chci- 
wie wody zimnej,  wtedy można mu takową dozwolić; 
można także dawać za napój zwyczajną se rwa tkę ,  ic- 
ieł i  ią żołądek chorego znosić będzie. Dobrze teżdzia- 
ł a  lod małemi C z ą s t k a m i  p o ł y k a n y . —  W ogóluości,  
lakikolwiek daie się napój,  można go choremu dozwa­
lać pić tak często iak zechce, lecz w niewielkiej na raz 
ilości. Obok lego wszystkiego,  osoby chorego ota- 
czaiące,  nie tracąc czasu,  udać się powinny o bliższą 
radę do Lekarza; lecz gdyb y  Lekarza nie b y ł o ,  mogą 
sami udzielać mu pomocy lekarskiej w sposób nastę- 
puiący :  J) Gdy chory czuie gniecenie w dołku pod-
se rcowym,  gorycz w ustach i nudności ,  a mianowicie 
po obciążeniu poprzedniem żołądka pokarmami niestra- 
wnerai,  dobrze iest mu dać proszek na womity z 20tu 
g ran  ipekakuany,  a gdy ten zacznie nudzić,  dawać do 
popijania wodę ciepłą lub rumi .nek ,  dopóki kdka ra­
zy womity nie nastąpią. 2) Jeżeli daie się czuć smak 
nieprzy letnny i m d ły  w ustach, a przy  tem są : lekkie pa- 
enie o o pępka , wzdymanie i gniecenie w b rzuchu , 

w t ed y  t rzeba zażyć pół  łyżeczki  od kawy (20 gran) 
r aba rba ru  z łyżeczką TOagnezji iub (|wierna łyżeczka­
mi  węgla l ipowego,  albo też brzozowego,  dobrze wy- 
palonego . miałko utartego.  PYoszek taki najlepiej iest 
popijać herbatą z rumianku,  z kwiatu l ipowego,  it .  p. 
Gdy po up ływie godziny,  rozwolnienie stolca nie na 
stąpi ,  wówczas proszek powyższy powtarza się raz lub 
dwa,  co godzinę,  póki chory po dostatecznych w y p r ó ­
żnieniach ulgi nie uczuie. Choremu krwistemu,mocne-  
m u , dac można soli gorzkiej  łyżkę  s to ł ową ,  z pół

szkli nk j kleiku Jęczmiennego lub owsianego,  co w ra­
zie potrzeby powtarza się. Osobom s łabym , a zwł a ­
szcza kobietom,  zaleca się olej kleszczowiny (oleum  
r ic in ij  po łyżce s tołowej  w rosole lub bulionie. Gdy 
iuż rozwolnienie nas tąpi ,  nacierać trzeb.- b rzuch cie­
p łą  w ódk ą ,  spi rytusem kamforowym lub •innym ia■ 
kim a romatycznym,  i ogrzewać ciepłą ILnelą lub s u ­
knem,  a zarazem dawać ciągle herbatę z wymienionych 
wy*ej  ziółek,  dla utrzymania potów, i przez cały czas 
nie wypuszczać chorego z ciepłego pokoju.  3) Je- 
żeli chory doświadcza mocnych bólów kłuiących w ia -  
kiejkolwiek części brzucha,  tedy do odpowiednich 
miejsc przystawia się 12 do 20 pijawek lub tyleż naci­
nanych baniek. Podobnież gdy dotknięty cholerą iest 
krwisty,  a choroba okazuie się nagłym sposobem i p rę­
dko się wzmaga,  potrzeba koniecznie przystawić 20 
pijawek lub baniek do górnej  części brzucha.  Gdyby 
nie było pijawek i baniek, wtedy na tem miejscu,  na 
którem one miały być stawiane,  robi się os t rym noży.  
kiem 6 albo 8 niegłębokich nacięć, tak, aby ie można 
p r zykry ć  szklanką,  która po włożeniu do niej małej  
cząstki bawełny lub paku ł  namoczouych w spirytusie,  
i zapalonych w celu rozrzedzenia powietrza , p r z y k ł a ­
da się na owe nacięcia,  dla naciągania krwi.  Takich 
szklanek przystawić trzeba 10 lub więcej w niewiel­
kiej od siebie odległości.  4) W razie gdy  chory iest 
s ennym, lub  uskarża się na mocny ból g ło  wy, sta wia się 
20 pijawek za uszami ,  na g łowę  robią się okładania 
z zimnej wody,  a do podeszew i łydek,  przystawiają 
się synapizmy.  5) W napadzie mocnej cholery,  gdy 
rozcieranie nżywane d łu g o  i ogrzewanie ciała nie po- 
mag a*ą> gdy chory nadzwyczaj  słabnie,  oddech ma zi­
mny,  twarz bladą, ręce i nogi zimne iak marmur,  w ó w ­
czas można dawać spi rytus  kamforowy po 15 kropel  
z kieliszkiem napoju co godzinę,  póki wymienione w y ­
żej przypadłości  ustępować nie zaczną. 6) Gdy w o ­
mity nie ustaią, chociażby się inne przy padłości zmniej­
sz y ły ,  należy przystawić pijawki lub synapizm na do- 
ł e k  podsercowy,  dawać często do połykania małe ilo­
ści wody zimnej ,  lub cząstki lodu, i zadawać proszki 
sodowe burczące się podczas samego burzenia,  lub wo ­
dę selcerską po trosze. 7) Jeśli po uśmierzeniu g ł ó ­
wnych przypadłości  cholery,  biegunka nieustaie,  trze- 
ba dawać co 3 godz iny , aż do iej wstrzymania : I)  ma­
gnezją lub miałko u t łuczony węgiel d rzewny,  p0 ły .  
żeczce od kawy z herbatą miętową lub wodą miętową, 
albo 2) gałkę muszkatołową od ćwierci  do pó ł  łyże 
czki od kawy z łyżeczką magnezji  lub węgla drzewne ,  
go,  tudzież 3) enemy z łyżeczką krochmalu rozgoto­
wanego w liliźance w o d y , a oprócz tego 4) przez 
cały czas b rzuch ciągle ogrzewać.  —  S) Gdyby zda­
rzy ło  się zatwardzenie stolca w cholerze łub po usta-
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niu iuż g ł ó w n y c h  iej p r z y p ad ł o śc i ,  można używ ać  
wskazanych wyże j  r aba rb a ro wyc h  p r o s z k ó w , albo o- 
l e j u  k le szczówiny  (oleum ric in i)  i dawać zwycza jne  
enemy wy próżniaiace,  to iest  z 2ch fi liżanek wody  c ie ­
p ł e j  lub r u m i a n k u ,  iednej  ł y żk i  soli k u c t e n n e j  i 2 ch  
ł yż e k o l iw y .  P )  Jeżi  ii po z łagodzen iu  g ł o v  ny e h  p r zy  • 
pad łe śc i  cho le ry ,  u ry na  n i e od ch o dz i , w ted y  deb rze  
s ł uży  : nalew na gorąco  z p ie t ruszki ,  l ub  iagód j a ł o w ­
cow yc h  , c iep łe  i wi lgo tne  okładani a b r zucha  z p r o ­
chów  s i e nn yc h ,  lub  l n i anego siemienia , albo też kata-  
plazmata ,  p r zy k ł a da n e  na dolną część b r zucha ,  z rob io ­
ne z cebul i  pieczonej ,  iagód j a ł owcowych  t ł uc z on yc h  i 
mas ła ,  do czego  dodać ieszcze można cokolwiek olej­
ku  t e r p e n ty n o w e g o  lub skalnego białego.  10) W  i z ­
bach gdzie leżą ch o rzy  na c ho l e r ę ,  powiet rze  p o w in ­
no być  częs to odświeżane za pomocą,  p r z ewiewn ików 
unikaiąc wszakże  p r zeci ągu  powiet rza .  Odchody cho ­
r e g o  należy na tychmias t  uprzą tać .  ISadto starze się 
p o t r z e b a ,  aby  gdzie  można wie lu  ch< ry eh w iednej  
izbie nie leżało.  11) P r zez  ca ły  czas t rwani a  c h o r o ­
by  pozwala  się cho r em u  ieść t y lko klciek ows i any  lub  
jęczmienny na wodzie  g o t o w a n y . —  Podczas  w y zd ra -  
wiania z chole ry  , t r zeba za ch o w y wa ć  iak największą  
os t rożność  w pokarmach  i napoiach , u t r z y m y w a ć  się 
c iepło,  nosić pas w e łn i a ny  na g o ł y m  b r z u c h u ,  i w y ­
s t r zegać  się wszys tk iego  co wyże j  iako szkodl iwe 
wskazanem zostało.  12) Pościel ,  odzież i i nne  r zeczy  
k tó r e  b y ł y  w użyc iu  ch o r vc h  na chole r ę ,  powinny  być  
oczyszczoue od w yz i ew ó w  i b rudów .  Dla tego, co  można 
Dalezy pilnie w y p ra ć  w w7odzie z my d ł e m lub  ł u g i em ,  
a iDne rzeczy najmn ie j  p rzez  dni 3 p r zewie t r zać .—  Ce­
lem u ł a tw ieni a  pomocy l ekar sk i e j ,  Zarząd  Lekarski  
w Król es twie  w y d a ł  r ozporządzeni e ,  al/y p r zy  ok aza ­
niu  się chol ery  w  k r a j u ,  b y ł y  wydawa ne  z aptek  bez 
r e c e p t L e k a r z y  wymienione  poniżej  l eka r s twa :  1. P r o ­
szek na womity ;  2. P ro szek  z r ab a rba ru  z węglem lub
magnez ją ;  3.  Kropl e  od biegunki ;  4.  Olejek t e rpen ty -  
nowo  k a m f o ro w y ;  5. Oleiek skalny b i a ł y ;  6. Olej 
k l e szczowiny.—  Nader  by ło b y  peży t ecznem,  aby ka ż ­
da rodz ina ,  iak rów n ie  Obywate le  z iemscy i Rządcy  
dób r ,  w miejscach t ych gdzie  niema ani ap t ek ,  ani L e ­
karza ,  zaopa trzy l i  się wcześnie  w wyże j  wymien ione  
ś rodki ,  anad to  mieli w zapasie : 1. S p i r y  l u s  kamfo r r -
w v ;  2. Sól go rzką ;  3. Miętę i wodę  miętow ą; 4. Me- 
lissę. 5. Rumianek.  0. Kwia t  bzowy;  7. Kwia t  l i po­
w y ;  8. Sza łwią .  9. Gorczycę .

W d  ruk a rn i  homisj i  Rz ąd owe j  Spraw iedl iwcści ,  w y ­
szed ł  Skorow idz J lJ 'ahely izny  do now ego  Kodexu  
ka r ,  Naj mi łości  w iej w roku  b ieżącym Kró le s twu  nada­
nego .  S k o r o w i d z  len,  obok ca ł e j  t t  rminologj i  nowe-  
go  Kodexu ,  niemniej  rozl iczny t h w y razów powszech ­
nego użycie ,  mieści  w sobie t e r m i r a  do tychczasowego^

Kodexu  ka rzącego,  objaśnione  nazw ą  w n ow ym 
dexie  p rzy ię tą  do oznaczenia  t ychże  sennych p r z e ­
s t ęp s tw.  F o r m a t  i papieF tenże sam,  iak w n o w y m  
K-.dexie kar .  Obję tość  zawiera  71/* a rk u s z y  n ad e r  
ś c i s ł ego  d ru k u .  Cena exemplars a  kop:  sr .  37 ' /* .  NTa- 
by ć można we  wszy stkich znaczniejszy ch Ks i ęga rn i ach  
W arszawski ch ,  w Sk ł adz i e  ma t e r j a ł ó w  p i ś mi en ny ch  
P.  Wojczyńsk i ego  obok  Ratusza ,  oraz  W samej  d r u ­
karni ,  gdzie iest  Sk ł a d  g ł ó w n y ,  i gdzie  bior ący 10 e-  
xem p la r zy ,  o t r zym ui ą  s t o sowny  rabat .

Co miesiąc podai emy w  piśmie naszem ilość po rc j i  
zupy rw m fordzkiej rozdane j  ubog im;  wiele osób c z y ­
ni ł o  i czyni  ieszcze ol iary na ko rzyść  tej  do b ro czy n ne j  
I o s ty tu c j i ;  a nie wszys tk im może Czy te ln ikom K u r  j e ­
ra  wi adomo,  k to  b y ł  R u m fo r ł , cd  k tó r e g o  nazwi ska  
owa zupa, nazwanie swoie pr zy i ę ł a .  Benj amin T hom p­
son l l rab i a  R u n tfo rl,  b y ł  r odem z Ko nk ord  w S tanach  
Z jednoczonych  Amery ki pó łnocne j .  Miał  udzi a ł  w w oj ­
nie ost atni ego s t ulec ia ,  walcząc ze s t r ony  Angl j i ;  n a ­
s tępnie  ws zed ł s zy  do s ł u ż b y  cywilne j ,  zo s t a ł  w r . 1 78 0  
Po dsek r e t a r zem S t anu .  W r. 17S4 będąc  iuż P u ł k o ­
wniki em,na  wezwanie  E lektor a  Bawar sk iego,  p r zen ió s ł  
się do Monach ium (Mnichowa) .  T am  poby t  swój  u c z y ­
n i ł  pamiętny m p rzez  z u p e łn e  wytęp ieni e  ż eb rac tw a ,  
i przez  zap rowadzeni e  mnogich  wyna l azków m a ł e ko -  
s z t o w n y c h ,  na ko rzy ść  klassy ubogich .  Oprócz  z u p y  
ru m fo r dzk i e j  , kominy powiększaiące c i ep ło  p r z y  
zmniejszeniu  pa l iwa,  wyna lazku  tego uczonego  męża,  
noszą  także iego nazw isko. E l e k t o r  Bawarski  wywdzię -  
cza i ącs ię  za te u s ług i ,  m ianowa ł  Benjamina  7 hompson, 
J e n e r a ł e m  Dy w izji, Kawa ler em wszystk ich  sw oich O r ­
de ró w ,  Hrab ią  R um jdrl;  a Insty t u t  F rancuzk i  po l i c zy ł  
go w poczet  Cz łonków swoich,  R uvifo rt  u ma r ł  w P a ­
ry ż u  r. 1S14.

Sz tuczny  kwiat  a za lii  b a rdzo  iest  w modzie  tego r o ­
ku  w Paryżu, '  P r z y p o m in a m y ,  że kwia t  ten o d k r y t y  
zos t a ł  p r zed laty k i lkudzi es ią t  na b r zegach  rzeki  S tu -  
cza  p r zezza łożyc i e l a  l i cznych og rodów w Ro s s j i  i k r a -  
iu t u t e j s z y m ,  I r l andczyka  Pana  M C la ir  (Mikl t r ) ,  o 
k tó r y m  tak w czasie p o b y tu  iego w W arszawie  p r zed  
pa rę  laty,  iako też i pop rzedn io  umieszczal iśmy w zm ian ­
ki w piśmie naszem.  P.  M ik le r  żyie ieszcze,  mieszka 
ciągle na Wo ły  niu,  i pomimo podesz ł ego  wieku,  nie- 
przes ta i e  z a jmowa ć  się z m łodz i eńczym prawie  zapa­
ł e m  sz tuką ,  k tór a  mu  tyl e  s ł aw y  u n a s . zjedna ła .

Z w y k l e  u p r z e j m e  zaproszenie  i g rzeczne  przy fęcie 
gościa ,  i e s t d o w o d r m  s z c z e r e j  i przyiaciel skiej  życzl i­
wości ;  czasem iednak ma cel  osobisty.  regu­
ła sine exceptione."  Ludzie  t e r az  lubią być w yr ac h o -  
waui  i n i kt  im t ego za z ł e  pcczy t ać  Die może,  aby t y l ­
ko  t o  wyrachowan ie  n i e b y ł o  dodawaniem z iednej ,  a
ode jm owan iem % drugiej s t rony .  W y p ro w ad z i ć  kogo
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poje, zamącić mu wodę, brać go na fundusz, iuż nie- 
tylko d u ie  ale nawet i m a łe  dzieci umieją, aczkolwiek 
bawić się kosztem drugiego, nie powinno być ludzką 
rzeczą. Pew ny Jegomość mieszkaiąoy w Warszawie, 
chcąc może poznać charak ter  i skłonności swego świe­
żego przyjaciela, zaprosił go uprzejmie na herbatę do 
swego d >mu wieczorem. Przyiaciel przyobiecał i rze ­
czywiście p rzyszed ł w oznaczonym czasie na wskaza­
ne miejsce, gdzie mile przyięty został. W krótce  po 
przyw itaniu  gościa i przedstawieniu go obecnym, wy­
stawiono zielony stolik i zaproponowano zabawę w kar­
ty , Zaproszony przyiaciel p rzy ią ł  ią chętnie, usiadł 
przy  owym stoliku, g ra ł  pilnie i uważnie, iednak p rze ­
g ry w a ł ;  bokar ta  niedopisywała, los go prześladował; 
ale go pocieszano: że komu karta w grze nie s łuży , 
t  mu szczęście w miłości sprzyia. W tern ktoś z boku 
dość g łośno  w oddaleniu powiedział: »Ten Jegomość 
ciągle przegryw a, iednak woli grać w karty  niż ba 
wić s :ę z nami.” Na to ktoś drugi ciszej odpowiedział: 
»Bo to musi być szuler, chce innych wziąść na lisa.” 
Podano herbatę, Przyiaciel przy ią łoddaną sobie szklan­
kę i musiał cokolwiek, choć parę kropel przylać, iak 
to  mówią, araczku dla  sm aczku, ponieważ u p rze j­
my Gospodarz usilnie prosił ,  i nie przestał na tern, b e z  
sam dolał mu prawie pó ł szklanki i cu k r tm  osłodził; 
toż samo b y ło  przy drugiej i trzeciej szklance. Po 
skończonej grze i zapłaceniu przegranej,  przyiaciel 
opuścił  zielony. f..t<<iny stolik i w dał się w rozmowę 
z dziećmi, które, iakby dla urozmaicenia zabawy, p ra­
wie wszędzie międz starszemi znajdować się muszą. 
Z  niezmierną ciekawością przysłuchuią  się w esołym , 
dowcipnym i dwuznacznym wyrażeniom, iakie daleko 
chętniej i ła tw iej ,  niż nauczaiącą gram atykę,  po jm u­
ją. Teraz  uw aźaiąc: że rozmawiający z niemi Jego­
mość iest w dobrym humorze, zaczęły więc popisy­
wać się z dowcipnemi żartami. Znowu ktoś na stronie 
p> cichu powiedział: iiZgrali go i upoili.” D osły ­
szawszy to ów podchmielony Jegomość, zapy ta ł  gło- 
śnosto jących blisko niego w eso łychch łopczyków  : Ja­
ką lubią pić herbatę, czy z p rzekąsam i, czy te izp r ze -  
ką ska m i? Potem w y tłu m a cz y ł  im : co to są przekąsy 
i ćzem różnią się od przekąsek. Na to ieden ch łopczyk  
odpowiedział, iż żałuie, że do herbaty nie by ło  takich 
przekąsek. »Ale przekąsów n ie b rakow ało , ” odrzek ł 
Jegomość, nareszcie wziął kapelusz, a po zw yk łe j  ce- 
reinonji uk ło n i ł  się grzecznie i wyszedł.  Może kto 
ciekawy, czy uda ł  się bezpośrednio do swego miesz­
kania?,Nie, oto w stąpił do najpierwszej porządnej ka­
wiarni. w ypił  tam szklankę czystej doskonałej herba­
ty zą 10 groszy i z jadł przekąskę, a zamiast przeką­
sów^ s ły s z a ł  harmonijną i miłą muzykę, i tak przyje­
mnie  resztę wieczoru przepędził.

Zostawioną mi w darze Książkę do Nabożeństwa, p. 
tyt: Czyste fV eslehnienie do BOG A ,  przez Osobę, 
z którą nie życzę sobie mieć znaiomości, a tern bardziej 
pamią'ek od nłej posiadać, składam (w Red: K urjera) 
na korzyść moralnie zaniedbanych dziatek.—  A .

Jednym  z ciekawych zwyczaiów w niektórych czę­
ściach P odlasia  iest, że w miesiącach Październiku, 
Listopadzie i G.- udniu, w chata h, w których  znajdu­
je  się chłopak do żeniaczki, niewiasty nie snuią k ro ­
sien, i nie rob'ą płó tna w żaden Poniedziałek, z obawy 
aby młodzian szukaiący żony, nie kręcił  się daremnie 
iak wrzeciono nie mogąc zneleść narzeczonej.

W czoraj złożono w Red: Kurjera od N. G. zł .  100 
na drzewo dla biednych, do dyspozycji Tow: Dobr:.

(A. n.) Mam s>bie za miły obowiązek oddać zasłużo­
ną poch wałę F arb ia rn i B erlińsk ie j, przy  ulicy K ra­
kowskie-Przedmieście w domu Rezlera Nro 451, której 
powierzywszy do farbowania na różne kolory, drogie 
iedwabne rzeczy, miałam ie wykonane z najwięks/em 
zadowoleniem. Ośmielona temi tak doskonałeir.i i 
z obstalunkami moiemi zgodnemi wykonaniami prac 
farbiarskieb, powierzyłam tejże Farbiarni .-Salopę axa- 
mitną, do ufarbowania na czarny kolor, co z najwię­
kszą dokładnrś '-ią p o d łu g  życzenia mego wykończone 
zostało. Przekonana zatem o doskonałości Zakładu 
wyż wspomnionego, takowy Osobom życzącym sobie 
oddawać drogie i kosztowne rzeczy do farbowania, 
zalecam.—  Tekla Trzebińska :, P.

Jak  powiedzieliśmy, wieczory mniejsze zaczęły się 
iuż w W arszawie. Nie iaśnieią one ieszcze ani wspa­
niałością kosztownego oświetleuia, ani wykwintnością 
t u n l e t , ani t łum em  gości. Miła gaw ędka , poufałe 
szczebiotanie, obmowy cokolwieczek (gdzież bez niej 
obywać się można?), wreszcie dyskusje o tualetach i 
spodziewanych zabawach, oto wątek tych wieczorów, 
na k tórych  dla posiłku fizycznego gości, rozdawaną 
iest hojnie herbata. Herbata u nas iest teraz wyśmieni­
ta, dość powiedzieć że lądem z Chin dochodzi. Obok 
herbaty dawane są stosy ciasteczek od L u rsa , od 7!o* 
z jo ,  od S em a d yn ieg o , od B is ie ra ,  od B e/lego , od 
K asle lm ura , od G ro n erta , od lla b erka n la , słowem 
każda ulica ma swego Cukiernika, u k tórego sąsiedzi 
s łodycze zakupuią, a których wszystkich pomimo do­
brej chęci, na raz wyliczyć nam niepodobna. L essel 
dostarcza cukierków, a K onti po największej części lo­
dów. Z początkiem zimy postać salonów nabrała n o ­
wych ozdób: tu wyklciono ie nowym obiciem papiero­
w ym  z fabryk R ahna S S r ó w  i T e te ra , albo M oesa ; 
tam zaciągnięto na posadzkę nowy dywan od Geysme- 
ra; tu S im le r , H eurich  i inni celniejsi nasi s t - la rz e ,  
dostarczy li ozdobnych albo wygodnych mebli, owych 
fo tel i ,  caustuses vis a vis, tete a t t t e  i t. d. Biureczka
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l serwantki damskie uposażaią sie w nowe graciki i ele­
gancje : od C zabana , /Hassa, M a ja , Popczyńskiego; 
w piękn e szkła od H ordliczki,Szm etow skiej iub Stors- 
berga; porcelany z fabryk francuskich, saskich i b e r ­
lińskich; w wyroby z platerowanego srebra od F razeta  
i N orblina; alba nowotnego srebra-gaiwanicznym spa­
s' bem posrebrzanego od H ennigera. S łow em , w każ­
dym prawie domu p rzy b y ło  coś na zimę, do wygody, 
uży tku  albo potrzeby zastosowanego. Ogołocenie na­
tu ry  z ozdób swoich, i niepodobieństwo cieszenia się 
Florą  og rodow ą,  w y w o ła ły  u płci pięknej gus t  do 
hodownictwa kw iitów  po domach. W  tej miłej roz­
r y w c e ,  Damy nasze posiłkowane są przez wzorowe 
zakłady botaniczne: Ohma, U lricha, Czepińskiego , 
H a u sera  i innych wzorowych Botaników tutejszych.

Ks ęgarnja S. II. M erzbacha  przy ulicy Miodowej 
N °486 ,  od> brała  8my czyli ostatni poszyt S ło w n ika  
po lsk’fra n c u zk ie g o , wydanego w Berlinie. Cena te ra­
źniejsza ca łego Słownika wynosi z ł  48 .—  W  tejże Księ­
garni iest do naby ciaSłow nikfrancuzko-polski;  z ł .24.

(Art. nad.) Recenzje muzyczne zwykle mało u nas 
ewracaią uwagi; przykre  iednak robi wrażenie napot- 
kan e złośliwej w piśmie , które zawsze odznacza się 
umiarkowaniem. Chcemy tu mówić oar ty k u le  z Kielc 
w  N rze304 Kurjera z r .  b. przypadkowo zapewne wci- 
ś dętym, a o w idowiskaeh w temze mieś. ie donoszącym. 
P .F r :  N ow ina  pisząc o sztukach akrobatycznych, pa­
pugach, b y ł  nieostrożny m i wdał się w recenzję bon 
Certu P. W alerego N ow akow skiego  gdzie oprócz sym- 
] tomatów nieznajomości rzeczy, widzieliśmy z ły  hu- 
n  or, w który go zapewne papugi w prowadziły . Dla 
tego Recenzent porównywa P. A owakowskirgo  z Ne­
storem naszym P. Szczurow skim , i odzywa się z sa r -  
kazmami, iak Koncertant m óg ł odważyć się śpiewać 
w  Kielcach?  a d a l e j  znowu zapomniawszy co powie­
dział, donosi, iż P. Nowakowski iest barytonem ale 
słabym  w niskich tonach. fV  strzym njcie  uśmiech  
przyiacie /e  sztuki i odpuśćcie Recenzentowi, bo nie 
wiedział co pisał.  Moglibyśmy tą samą bronią wal­
czyć z P. Nowiną, której on na szkodę drugiego uży- 
v a ,  ale wolimy bez gniewu i ironji powiedzieć: źe 
dziś nikt lekce nie waży publiczności, bo w szędzie mo­
gą znaleść się znawcy; ale to pewna, ie  chcąc być re ­
cenzentem, potrzeba mieć więc-j usposobienia i zna­
jomości rzeczy iak P. Nowina, aby sobie samemu i pu ­
bliczności nie ubliżyć. Słyszeliśmy prywatnie tu 
w W arszawie P. Nowakowskiego, i u trzym uiem y, że 
ma głos p :ękny, oraz wiele muzykalnego usposobie­
nia, k tóre  w dalszym czasie z korzyścią rozwinąć mo 
ze. P. Nowina może zbierać i donosić nowinki, lecz 
po winien wystrzegać się recenzji muzycznych, bo nie 
dowiódł,  iż ma do tego prawo, a okazuie tylko dążność

do zniechęcenia młodych talentów, co zamiast pozy t- 
ku ,szkodę  dla sztuki przynosi.— J. M. (F ........

Dziś o pó łnocy  w ieduej z posrsji przy ulicy G rzy ­
bowskiej wszczął się pożar, lecz rych ło  przez S traż 
Ogniową p rzy tłum iony  został.

Na ostatnich targach Warszaws: i Prags:,  płacono 
za korzec 4ro-ćwiercio: Żyta rs. 3 kop .67 '/z  (zł. 24*/*). 
Pszenicy rs. 4 kop. 90 (zł. 32 gr.20). Jęczm: rs. 3 
k. 26 (zł. 21 gr,  22). Owsa rs. 1 k. 66 (zł. 11 gr. 2). 
Siana fura iedno-konna od rs. 1 k. 65 do rs. 3 k. 45 (od 

' d®**- 23)i paro-konna od rs. 3 k. 90 do rs. 5 k. 85 
(od zł. 26 do zł. 39). Słomy fura zwyczajna od rs. I  
k. o do rs. 2 k. 77x/z (od z ł .  7 do zł.  18'/*). W ó ł  do­
bry  od rs. 36 do rs. 58 kop. 5 (od zł.  240 do zł. 3S7), 
średni od rs. 27 k. 45 do rs. 35 k.75 (od zł. 1 8 3 d o z ł .  238 
g r .10) ,  lichy od rs. 22 kop. 95 do rs. 27 (od zł. 153 do 
zł.  180). Kartofli korzec rs. 1 k. 83 '/* (zł. 12 gr.  7). 
Okowity garniec rs. 1 k. 34 '/a  (zł. 8 gr. 29); Szumówki 
k: 7Sz/z (zł. 5 g r .  7 ) .—  Sprowadzono onegdaj na ta rg  
Pragski z Cesarstwa Rossyjsbiego, przez tu te jszych 
K u p c ó w : w ołów sztuk 392. z różnych miejsc K ró ­
lestwa 115; ogółem wołów 507, wieprzy 653, cieląt 
5S5, baranów 658; z tych zakupili Rzeźnicy tutejsi na 
konsumeję miasta, wołów sztuk 405, wieprzy 497, 
cielęta i barany wszystkie. (G. P.)

W ciągu ubiegłego tygodnia, od dnia 13go do 19gó 
b. m. p rzyby ło  do W a rsza w y  i wyiechało z niej, ko- 
leią żelazną  osób 3,964. Od Igo Stycznia do 12go Li­
stopada r. b. przyiechło  i wyiechało osób 185 450 
Razem osób 189,414.

Najcelniejszy u tw ór  M erkadantego  opera P r z y .  
sięga, wczoraj po raz pierwszy przedstawiona przez 
Ar ty stow naszej opery ,  licznych sprowadziła Widzów. 
Lubo dzieło to przedstawiane po w łosku ,  iuż znanem 
b y ło  w Warszawie, przech ż piękność iego i w \kona-  
n e, częste a zasłużone w y w o ły w a ły  obLski. In t ro ­
dukcja i finał Igo  aktu, scena gr-ibowa i ca ły  sk t 3 d  
mistrzowską oznacziią się kompozycją. Artyści nasi 
pod każdym względem odpowiedzieli wszelkim ocze­
kiwaniom; to też Publiczność ceniąc ich t , le n ta ,  
szczyciła przy wołaniem JPanie R yw acką , U eśkiewi’ z 
i JP. M atuszyńskiego  po 2 kroć, oraz JP .  Trosz/a.

Onegdaj zeszła z lego świata w mieście Tarczynie ,  
Joanna z Miłohędzkich M anugiew itzow a, Żona O b y ­
watela. YAz.rowa Małżonka i M atka, pozostawiła 
w nieutulonym żalu Męża i dwoie dzieci. Pokój Jej 
cieniom.

Z  A rchangielska , 16/zs P a id z  I c h  C e s a r s k i e

Wysokości C e s a r z e w i c z  Następca T ronu  i C e s a r z e *  
w n a , raczyli ofiarować n a  pogorzelców miasta A rchan­
gielska dwa tysiące rubli srebrem.

W  iadomości z K aukazu .—  Przez wzniesienie w ro-
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ku  b i eżącym nowe j  s i n i c y  u p r z e p r a w y  Ach B:-.rzoj 
na rzece  Assie,  n i eu l eg l e  nam do tąd  plemię Karaku ła* 
k ó w  u t r ac i ł o  żyzne  rów n i ny ,  c iągnące  się po obu brze-  
gach  tej rzeki .  T e n  p u n k t  p r z od ow y ,  ścieśniając gó-  
rai i, win ien b y ł z w r ó  ić na siebie ich uwagę.  Dnia 11 
(23)  Wr ze ś n i a  r. b. ,  niezl iczone ich t ł u m y  z S m i u  p r o ­
po rcami  nagle  ukaza ły  się z p rzy l eg ł eg o  lasu, i  w i t d n e j  
chwi l i  o t  czy wszy do ko ła  s tanicę,  za ię ły  pasące się 
w  pobl i skości  by d ło .  Dowodzący  r eze rw am i  nad  r z e ­
ką  Assą,  P o d p u ł k o w n i k  i ene r . l neg o  sz tabu  G rosm an, 
r u s z y ł  s zybko  na spotkanie  nieprzyjaciela ,  odb i ł  m u  
zdo by cz ,  i wspar ty  p r zez  P u ł k o w n i k a Slepcow a, w s ­
p a r ł  nieprzy iaciela za Assę i śc iga ł  go aż do s amego  
s zczy tu  g ó r  cza rnych .  Górale  stracil i  w zabity ch p r ze ­
s z ł o  ICO ludzi ,  1 p ropo rzec ,  73 konie i b a rdzo  wiele 
b roni .  Z naszej  s t r o ny  z g in ę ł o  7 kozaków,  r an ionych  
13 ,  kon tuz jo now ar iyc h  6ciu .—  Po zdobyciu  a u ł u  Sał-  
t r ,  w Dagestani e wszys tko  zos t awa ło  w spokojności ,  
p ozos t a ł e  ieszcze w  zeb ran iu  oddzi a ły  n iep rzy  jaciel 
skie ,  r ozesz ły j s ię  po domach .  Szamil zaś sam u k r y ł  
się w W e d e n i e —  W dniu 24 Wrześ :  (5 Paździer . )  od­
dz i a ł  Samur sk i  wy r u s z y ł  do Cudacba ru ,  gdzie  G ł ó ­
w n o  dowodzący  zn»laz ł  i uż  osi- dlony ch  o ko ł o  300  fa- 
milj i .  Dla ich za s ł ony ,  a bardziej  dla z apewnien i a  ko ­
mun ikacj i  K um ac hu  z pó łn o cn y m  Dages tanem,  pozo­
st awiono  t am iedeu batal jon p iecho ty  i iedno działo;  
wo j sk o  to  r oz lo ko wa ło  się w oddzielny m fo lwa rku ,  
k t ó r y  bez zwłoczn i e  zo s t a ł  ufor ty  lików any m . —  Ze 
wszy st kich  s t r on  olrzy mu iem y  wieści ,  że u;  relek Sał -  
fcy w y w a r ł  si lny pos t rach  na wszystk i e  p lemiona góral i  
i z achw ia ł  mocno  zaufani e m ie szkćńców Dages tanu  
w  Szami lu,  pod okiem k tó r e go  w b r e w  wsze lk im iego 
p r z y s i ę g o m  i obie tnicom,  pob i t ym zost ał  n a g ł o w ę  m ę ­
żny  garn i zon  i zn i s zczono d o s i c z ę t u  wa r own ie  i wieże  
uważ aue  w górach  za n iedos tępne.  —  W d. 27 Wrześ :  
(8 Paździ er . ) ,  G ł ó w no -d o w o dz ą cy  p r z y b y ł  d oT e m i r -  
Chan  S zu ry  w raz  z Dowódzcą  oddz ia łu  Samursk i ego ,  
J e n e r a ł  Le j t n :  Xci em A rg u ty ń s k im - D o ł g o rn k im ,  p r a ­
wie  zu p e ł n i e  wy lec zon ym  z o t r zy m a ne j  n iedawno  r a ­
ny.  —  W dniu  3/ i S  Paźdz:  r.  b. X ż ę  W o r o n c o w  uda ł  
się p rzez  Cz ir - Ju r t ,  W n iezapnę,  H a s ó w - J u r t  i Taszki -  
c zu ,  do Y\ ł a d y k a u k a z u . —  Z liczby tniesz! ańców Cu-  
d ac h a r u ,  pne iągriięty c b p r zez  Szamila p o - z a  r zekę  
Kabako jsu,  70 osób wy do b yw szy  się z pod lego w ł a ­
d zy ,  osiedli na now o w Cudacbarael iu .  —  Now e o sady 
we  w s i E r p e l i ,  w blisk'  Ś e i wsi I t k a r t y ,  w C zy rk i t i ,  o- 
k o ło  szańca E uge n ju sza  i C zy r  J u r t u ,  z każdy m di iem 
p r z - y b y  wi-iącymi z g ó r  wy cbo dz rami  zaludniaią  się.

A n g l j a —  I -g o  b. m. dla f o rmy  odroczi  no Pa r l a ­
m en t  do lS g o  t. m. —  Dziennik S ta n d a r I ub< lew a b a r ­
dzo nad s amobó j s twem Hrab iego  B resso n , Spowodo- 
wanein  p r z ez  zbytn i e  na tężenie  w ład z  u m y s ł o w y c h ,

i p r zyp om ina ,  iż ieden z  n a juczi  ń szyeh  n u t e m a t y k ó w  
ang:  P ro f e so r  M ' Ktil/och, r ów n ież  p r zed  kilką d n ń m i  
o d e b r a ł  sobie życie  po zb y tn i e m sp r acowan iu  i i ę  u m y ­
s ł e m . —  N o w y  P r e z y d e n t  L o nd yn u  Jlgo b. m. po u r o ­
czy s t ym  pochodzie  do YYestminsteru,  d a ł  z w y k ł ą  u cz ­
tę ins tal iacyjną.  P r e z y d e n t  maiąc po p r aw e j  s t ronie  
Pos ł a  f r anc uzk i ego  Xcia  B ro g lje , wz n ió s ł  toas t  za 
d ł u g i e  t rwan i e  poko iu ,  mianowicie  za u t r zy man ie  s t o­
s u n k ó w  przy i aźn i  z F r anc j ą .  Xżę  B rog lje  odpowie ­
dz i a ł  po f r an cuz ku ,  i w y n u r z y ł  życzenia  pomyś lności  
dla Aoglji .  Lo r d  J an  R tisstl w odpowiedz i  na toast  
wznies iony za zd rowie  Mini s t r ów ,  odpowiedz ia ł ,  iż ci, 
gdy  pub l i czne dob ro  t ego wymagać  będzi e ,  działać 
będą z w szys tk ich  si ł  swoich p o d łu g  p r a w a . —  Pcse ł  
p r zy  d w o rze  t ur eck im  P .S tro ljo rd  B a n n in g , w r a ­
ca do S t a m b u ł u  p r zez  H ann ow er ,  Berlin i \Y iedeń.  —
Z przy l ądku Dobre j  nadziei  spodz i ewany iest  t r an sp o r t  
10 0 ,000  fun tó w  szter l : ,  a z Valparaiso 11 j i  mi l jcna do ­
l a rów  g o t ó w k ą . —  O s t a n i e  wo jn y  w M ex yk u  w iado ­
mości są nie p i w n e ;  g ł o s z ą ,  iż Amerykani e  wygnal i  
Mexy kanów z Pueb l i ,  że S a n ta n a  zos t a ł  zabi ty,  i t. p. 
n i epomyś lne  wieści  dla Mexykanow ;  ty mczasem Je n e ­
r a ł  S  li oil osiadł  z znaczną si łą w stolicy mexy kań kiej.

F rancja . —  K ról 11 go b. m. w ieczort  m o 5ej  w róc i ł  
z Fon t enb lo ,  dokąd u d a ł  się z Korbei l  koleią żelazną.  
Gdy  na d w o rc u  paryzbim wys i ada ł  z w ago nu ,  aby sw o­
im powozem poiecbać do S. K l u ,  w obec D y re k to r ó w  
kolei  zg ro m adz on ych  na iego p r zy i ęc i e ,  u s ły sz ano  
w blizkości Króla  w y s t r z a ł  p is t o l e towy .  Po dok ład-  
nem ś l edztwie ,  okaza łos ię ,  iż nie z amach ,  lecz przy pa­
dek b y ł  tego s t r z a ł u  p r z ycz yną .  S łu żą cy  z Kró l ew ­
ski ego o rs zaku niosąc pakiet  z w a g o n u ,  up uśc i ł  nabi ły 
pis tolet  Oficera,  co w y s t r z a ł  s pow odo wa ł o .  Kulę  zna ­
leziono w k i e r u n k u  wcale  o d w r o t n y m  od Króla.  Mo­
na rcha  w y i ec h a ł  n iebawem do S. K l u . —  10go b. m. 
w y b u c h ł  pożar  w  piwnicach galer j i  L u w r u ,  ł ączące j  
t enże  pa łac z pa ł acem T ju l e r j i ;  ogień  wcześnie  u ga ­
szono,  p r zezco  zapobieżono s zkodzi e ,  iaką m o g ł ab y  t 
ponieść wys t awa  ob razów mieszcząca się w tejże gal e­
r j i . —  F re g a t a  K leopatra  pod d o w ó d z t w em  Admirała  
S e sy l , po 4( i -miesięćznym pobyc ie  na morzach  indy j- 
sk i cm i cb iń sk i em ,  5go  b. m. w ró c i ł a  do Bres tu.  —  
Córka  b y ł e g o  Deja Algieru Xżni czka N a f t z ,  os i adła  
w Mar sy I j i ,  gdzie  p r z ys z ł e j  z imy spodz i ewa  się r oz ­
w iązan i a .—  J t d n a  z có rek  zamor do wan e j  Xżny  P ra -  
i / p,  z aś lubioną  iest  z Margrab ią  P am perado, Szau.be-  
lanem Króla S a r d y n j i . —  Król  p c r u c z y ł  I l z eź bL rzow i  
P ra d ie r  ( P r a d j e )  wykonani e  pomniku  dla zga s ł ego  
m ł od z iu tk i eg o  Xcia  G vise .—  Se k re t a r z  p ry w a tn y  P a ­
na Gizo, o t r z ym a ł  O rd e r  I z a b e l l i  K atolickiej.

H iszpan ja . —  M a r g r a b i a  M irnjlores  m iano wany  
P rez e s em  senatu;  zaś Nżęta  Gor i A nglona  W ice-Pre-
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zesami. Jenerał Ros de Olano mianowany Posłem  przy  
d^or/.e  portugalskim. Jenerał Porucznik H ordow a  
otrzym ał wielki Krzyż Orderu & arola  I I I g o .  ł lu fc e  
Karlistowskie w Nawarze zostały rozbite, i zagnane do 
ł r a n c j i ;  pojmano hers'.la Łlorenco.

P ozn an  12 L is to p a d a . —  Hrabia P o n iń sk ih . Mar­
szałek Sejmu, Dziedzic dóbr Wrześni, zmarł w tych  

'  dniach w Berlinie; a c ia ło  iego sprowadzono iuż do 
dóbr dziedziczoych w W. X ztw ie  Poznańskiem.

ln rc .ja . Zgorzała część przedmieścia P e r a , ma 
być odbudowaną; ulice będą szersze , a po większej 
części składać się maią z domów murowanych.

H  toc łu j. —  W. Xżę Toskański 4go  b. m. przyj-  
m o v a ł  deputację Izraelitów w Florencji.  —  Znakomi. 
ty . irurg Profesor A n d re in i , umarł we Florencji. 
—- tządy papiezki, sardyński i toskański, zaw arły  
mi£i S,° 1 związek celny. —  3 1 g o z . in .  o d b y ło s ię  
% o  K a r  Ur0Cz^ste poświęcenie nowej świątyni

R ozm aitośc i. —  Przed kilką tygodniami w Gerdau- 
nen w Prusach, umarł w ieśniak, którego chatę tyl­
ko iego zona z n im podzielała. Ciało nieboszczy ka tylu-  
czasem p o ło ży ła  żona za pomocą sąsiadów, na p ółce  
w iszącej w kom orze ,  aż do pogrzebu. Biedna wdowa  
bała się z trupem noc przepędzić, i dla tego udała się 
do brata nieboszczyka. Na drugi dzień wdowa idzie do  

om u , znajduie drzwi otw arte , wchodzi, i z f r u s t r a ­
tem w k i i  skrzynię rozbitą i pieniądze zabrano. Ch wie- 

ą . się we odzi do komory, i ieszcze z większym prze- 
6 rac lem nie znajduie ciała nieboszczyka, ale drzwi do 
piwnicy także widzi otwarte. Nabiera od w agi,  zapala 
św iecę ,  i icJzie do p iw nicy; lecz cóż tam znajduie? 
dwóch tru p ów , sw ego  szwagra i m ęża, i przy nich 
dwa połc ie  słoniny. Dalsze dochodzenie sąsiadów i 
V>ojta Gminy, domyślać się każe: że szw agier chciał 
odziedziczyć gotów kę po nieboszczyku; przyszed ł więc 
w nocy, rozbił skrzynię i zabrał pieniądze; a!e miał 
wielką ochotę na te dwa połcie  słon iny , które w komo­
rze pod pułapem na desce nad trupem leżały; żeby więc  
w ygodn ie  ich dostać, stanął na półce  wiszącej, ta cię­
żaru z n n sć  nie mogąc, zawaliła się i spadła z takowe- 
nu na spruchniałe  drzwi piwnicy, które przełamała,  
i tak obu do p iw nicy przetransportowała ; a zatem  
do lednego trupa drugiego  przydała. N ieboszczyk  
zabił zyiącego, i ocali ł maiąteczek dla biednej w d o w y .  
—— Gazeta Lipska donosi: Przed kilką tygodniami za­
chorow ała mocno córka starego żołnieYza, i oddaną 
została do szpitala. Stary Ojciec naturalnie często  
d ow iad y w a ł się o stanie iej zdrow ia , i niestety, o d ­
bierał co dzień prawie smutniejszą n ow in ę ,  że iej 
coraz gorzej.  Nareszcie iednego dnia powiadaią mu , 

iuż umarła, Zmartwiony Ojciec, przysposobił  się do

p o g rzeb u ,  i na tamtejszym smętarzu została pochowa­
ną. W  czternaście dni po p ogrzeb ie ,  g d y  s taPa lYl tka 
pochowanej siedziała w stmcji i zatrudni.,ła się robotą 
dom ow ą, otwieraią się drzwi zwolna, i wchodzi b l a d a

wychudzona córka, i w oła:  » Matko.’” »Ty tu nie m o­
żesz wejść, za woła w naj większy in przestrachu jYlatka, 

jciec twoj przed I4tu  dniami pochował c ię”, i pada 
zem ona. Gdy do siebie przyszła , widzi nieproszone­
go gościa siedzącego na sto łku; zrywasię ,  wybiega na 
d o ł  do warsztat,.  trA-.u ____. . J , l t

1 • . . .  j  H'zerazony, wota są­
siadów, , tak w wielkim przestrachu idą na górę, otwie-  
raią, , widzą siedzącą có rk ę ,  która w yciąga do nich 
tęc e ,  i prosi aby od mej me uciekali,  że oda żyie. P o­
kazało się po/.mej, że w szpitalu b y ła  druga chora te­
goż nazwiska i imienia, i i , mta o s t a ł a  pochowana, a 
ta w yzdrowiała  i wróciła  do rodziców. -  P ro g n o ­
styk . Za 1000 lat na swiecie  będą tylko same huzary;  
kto temu me wierzy, niechaj kupi w Berlinie w y s z ły  
Marsz H u zarów , Tana W itz le b e n , który -ofiarował 
Xiężme Wirtembergskiej. Marsz ten na tytule  ma wi-  
nettę przedstawiaiącą trzech huzarów, b pod niemi na­
pis: » U nd steht d ie  w e ll in  1 0 0 0  J a t,re n , So g ild  
es n u r noch H usaren."  Jeżeli świat stać będzie iesz- 
cze 1000 lat ,  to ty lko na nim będą huzary.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
B r u d z i ń s k i  T o m :  O b y :  z K ą t e k ;  C l a u d e  A n d :  G u w e r -  z  G r i . z i l .  

C o n t o u r  A l f r e d  D o k :  z P a r y ż a ,  D o b e k  E u g :  O b y :  z L e ś n i c v -  D o  * 
m a g . l s k i  E r: O b y :  z L i p n a ;  D a c h ó w , k a  G e n o w e f a  O b y  7 b r e *  
z n a ;  G r u s z e w s k i  W ł a d :  O b y :  z D r e z n a ;  M a j e r c h o f T  K a r o l  O b  v  
z  Z g i e r z a ;  M a k o w s k i  F e l i x  O b y :  z P r a w d y ;  P o s c l i e l b l  E d w :  K u n -  
z B e r l i n a ;  S z p e r c z y n s k ,  S t a n :  O b y :  z  K i e l c ;  S z c z a w i ń s k i  H i p o l i t  
O b :  z  C h o r s e s z o w a ;  Z , e l i n s k .  J a n  H e f e r :  S t a :  z C h o d o w a .  <G P  ,

d o i s e s i e n i a .
G U W E R N A N T K A  P o l k a ,  z o a i ą c a  i y z y k i  i p ó . i a d . i n c ,  d o ­

w o d y  z  u k o ń c z o n y c h  n a u k  w  w y ż s z e j  S z k o l e ,  m o ż e  z „ a |  ii 
p o m i e s z c z e n i e  n a  p r o w i n c j i ,  d o  e d u k a c j i  C ó r e k ,  z a  o d u o w ś e  
d n i e m  w y n a g r o d z e n i e m .  B l i ż s z a  i n f o r m a c j a  p o w z i ę t a  I n  r  
ź e  w  H o t e l u  W i l e ń s k i m  p o d  N r  9 .  S i u j c m o -

3 e ’ l i p n w ó / b ie  r y ° a 5 ,<  t a  p o - n i e r n a
Ce“ ? ’ P 0 W 0 / 5  n a  l e z ą c y c h  r e s o r a c h  z  k o ń m i
d l a  p r z e i a ź d ż k i  p o  m i e ś c i e ,  d z i e n n i e  l u b  t e ż  „ ń

™ g o d z i n y ;  m o ż e  s i ę  z g ł o s i ć  p o d  N r  1 8 3 g _ " *
u l i c y  Z a k r o c z y m s k i e j ,  d o  S t a n g r e t a  J a n a .

W  p a ł a c u  P a c a  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  N r o  4 9 3 ,  s ą  d o  w y .  
n a i ę c i a  n a s l ę p u i ą c e  L O K A L E :  7 P o k o i ,  z  K u c h n i ą  a n g i e l s k ą  
n a  2 m  p i ą l r z e  o d  f r o n t u ;  4  P o k o i e ,  z  w i e l k ą  S a l ą  i K u c h n i ą  
a n g i e l s k ą ,  n a  d o l e ,  g d z i e  b y ł a  R e s t a u r a c j a ;  4 r y  P o k o i e  z S a ­
l ą  i K u c h n i ą  a n g i e l s k ą ,  n a  d o l e  w  k o r p u s i e ,  o d  o g r o d u  ; o r a z  
m n i e j s z e  M i e ś s k a n i e  z S t a j n i ą  i W o z o w n i ą  lu b  b e z ,  a  to  k a ż ­
d e g o  c z a s u .  W i a d o m o ś ć  u D z i e r ż a w c y  p a ł a c u ,  w  k o r p u s i e  
n a  l s z e m  p i ą t r z e .

P .  A n t o n i  Z a krzew sk i,  F a b r y k a n t  z ł o c o n y c h  R a m ,  m i e s z k a i a -  
c y  p r z y  u l:  E l e k t o r a l n e j  w  d o m u  P .  F l i n t o w e j  N r  7 9 4 ,  w y k o n a w -  
• z y  o b s t a l u u k i  d l a  m n i e ,  t a k o w e  i a k  n a j l e p s z e  o d d a ł  w y r o b i o n e ;
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z a r a z e m  okazał  wysoką zdolność w sweir w ; r o b ie ,  lak w  sztu- 
k a le r j i  iako i pozłocie, również akucatnym okazał się w kilku 
obstalunkach; z powodu tego mam honor Szano: Publiczności P. 
Ant: Zakrzew skiego  polecić łaskaw ym  względom.—  S. P ląskow - 
s k i , Obyw ate l  z P łockiego.  , ,

N IE R U C H O M O Ś Ć  w v* arsz: przy  ul: Czeri iakowsk: 
f lK m jB  p 0l| 2999 położona, składaiąoa się z Brow aru  i ró- 

ź „ y Ch Zabudow ań, prawem własności do W dow y i 
■ t o -  ^  SSrów Ludw ika Z irg le r  należąca, z powodu przeciążę* 
nia iej d ługami,  wystawiona ie*t w drodze subhastacji  na sprze­
daż w trakcie  popierania której T ryb :  Cyw: Gub: W arsz :  W y ­
rok iem  swy m z d. 17/a» Październ: 1847, pod rygorem  exekucyi 
tymczasowej,  wydanym, Sekwestr  Sądowy tak tejże Nierucho­
mości, iakoteż Narzędzi, Statków,Naczyń, Sprzętów i wszelkich 
Ruchomości do Browaru i Fab ry  ki P o r te ru  należących, na g ru n ­
cie znajdujących się, iak  niemniej co do za ległych należność! 
od Dłużników. Browaru za wybrany kredytem P o r te r  p rz y ­
padających postanowił,  i Dozorcami Sądówemi Ludw ikaSchmidt 
i W ilh t lm a  Schiibach w yzna tzy ł .  Ponieważ zaś, w skutku po­
wyższego w yroku ,  rzeczona Nieruchomość,  z wszełkiemi ru ­
chomościami i zaległościami od Debitorów B row arnych  p r /y -  
padaiąc tm i,  tymże w dozór sądowy przez Komornika S upry -  
n iew iiza  p ro tokula rn ie  o ddarą  idź została,  prze to  przez za­
mieszczenie w pismach publicznych* niniejszego obwieszczenia,  
ostrzega  się wszystkie osoby, tak w W arszaw ie  iakoteż na p ro ­
wincji mieszkające,  w stosunkach handlowych z rzeczoną F a b r y ­
k ą  zostoiące,  ażeby żadnych w yp ła t  nale/ytości  od nich tak za 
w ybrany P o r te r ,  iakoteż Beczki lub Butelki p rzyp  dających, ani 
W  dowie i Sukcessorom L udwika  Z ieg le r ,  ani też Franciszkowi 
Schro t te r ,  mieniącemu się być Romissantem Browaru i F a b ry k i  
P o r te ru  pod N r  2999 prowadzonej,  n ;e uiszczali, ow siem , iżby 
takow e należy tości za kw itami sznurowerni,do rąk  ustanowionych 
Dozorców Sądowych uiszczali, o co niuiejszem wzy waią się, gdyż 
w razie przeciwnym,sami sobie w inę przypiszą,  ieźeii na p o w tó r ­
ną  zapłatę  przez niezastosowanie się do obecnego ostrzeżenia  
narażeni zo s ta n ą .—  Dozwala się także D« bitorom wymienionej 
F a b r y k i ,  uiszczać naleźytości od nich przy pa ia iące  przez sk ła ­
danie ich do Depozytu Banku Polskiego, na rzecz wierzycieli  
W d o w  y i Sukcesorów Ludwika Ziegle r ,  (z Ga: C o łz : ) .

OitOBA w woluym będąca stanie, uzdatniona do pisania po 
polsku, t rudniąca  się robieniem Rachunków Ekonomicznych, 
życzy być p rzy ię tą  do pisania, robienia  Rachunków, Rządcy 
Domu lub Hwteiu, iedynie za S tó ł  i Stancję. Wiadomość pod 
N r  2670 przy ulicy Bednarskiej, na 2m pJątrze.

N AGR ODY Z Ł P :  100.—  Posłańcowi iadącemu z W a r s z a ­
wy t rak tem  Brzesko-Litewskim, między Miłosną a Janów kiem, 
odebraną została S ¥ A R Z 1  N i H J ,  obejmująca w sobie :  dwa 
wierzchy na F u t r a  Damskie,  ieden z adamaszku czarnego  w d e ­
seń, podszyty muślinem szarym, z pe leryną examitem czarnym 
ob łożoną,  i f ręndelą  czarną obszytą; d rug i  wierzch używany 
7. iedwabnej materji,  koloru brązow ego  w pasy niebieskie, tak­
że z pe leryną  obszytą frendzlą  koloru  b rąz  z niebieskim; l 
r* sz tkę Adamaszku łok:  2 1/ ł  trzymającą;  co wszystko było za­
g in ię te  w cieukie płócienne prześcieradło ,  lit: E .  D. oznaczone.

w ykry te  kradzież i da znać w W arszaw ie  przy  ulicy B ia łe j ’ 
pod Nr 889, otrzyma powyższą nagrodę.

Do Składu  W in  niżej podpisanego przy ulicy Długiej Nro  
550,  p rzy  Ogrodzie  Krasińskim, nadszedł t ransport  S E I f  A  

łoskiego,  pod nazwiskiem Gorgonzola,  k tó rego  to każde­
go czasu dostać m o ż n a .—  J ó z e f  W o l f f i n .

Z  p rzyczyny  wyjazdu, są do sprzedania  M E B L E  
palisandrowe, nowego fasonu, pod Nr 1289 przy 

- --• —s ulicy Nowy-świat ,  w bramie na dole, na lewo.

Dwa B ILET Y  na Broń palną, wydane na imię W łaścic ie la  
dóbr  Rudzienko, w Pcie Stanisławowskim Gub: W arszaw skie j ,  
zaginęły .  Ł askaw y  Znalazca raczy oddać takowe na miejscu, 
lub w W arszaw ie  u Szwajcara Bauku na Giełdzie,  za  co o t rz y ­
ma stosowną nagrodę.

Nieruchomość Nro 2792 przy  ulicy Leszczyńskiej 
w W arszaw ie  położona, w dniu 11 (^3 )  Lis topada r. 

j[.... i5* °  godz: 10tej z rana, na Audyencji  T rybuna łu  Cy-
wilnego W arszaw sk iego  pod Nr 549 przy ulicy D łu ­

giej odbywającej  się , sprzedaną zostanie. Licytacja zacznie 
się od summy Rsr.  450. W ad jum  żądane iest Rsr. 250. W a ­
runki p rze jrzeć  można w W 'ydzia le  I. T ry b u n a łu ,  i u Madcr-  
skiego Patrona, w W arsz aw ie  pod Nr 307 i 8 roieszkaiącego.

Przy  ulicy Daoielewiczowskiej pod Nr 615, są 
do sprzedania  M E B L E  rozmaite, Z W IE R C IA ­
D Ł A , PA N T A LJO N , F U T R O  Damskie z kołn ie­
rzem i mankietami sóbolowemi, prawie oieuźy- 

n raz M U F K A  z nurków. Wiadomość u M u rg rab iego .

Ju trze jszą  pocztą, do Handlu J .  L JFlaŁauft 
przy ulicy Nowo-Senat«»r«kiej, nadejdą świe-^fi 
że OITItlCiil Holsztyńskie, i tak n a d a l^ j  
co Poniedziałek i P ią tek ,  nadchodzić będą.JWMu'1

W  tych dniach zgubioną zostałę K SIĄ Ż K A  z N O ­
TAM I, opraw na in folio, w tek tu rę  i papier  ko- 
lorowy niebieskawy, z grzbietem płóciennym. Ł a ­

skawy Znalazca takowej Książki,  zechce ią oddać w C ikier- 
ni P. Beelego w d »mu Lote ry jnym , gdzie oprócz wdzięczno­
ści, o trzym a nagrody  Z ł.  5. ____________________________

Dziś rano ciepła stopni 1. W czora j  w południe 1.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś iak doniesiono.
T E A T R  ROZM A ITO:.  Dziś, z powodu słabości J P .  Choma- 

n e w sk ie g o , zamiast dzieł  zapowiedzianych, dane będą : S i ty  raz 
U bogi P oeta . 5 ty  raz D w a j B ra c ia , i 46ty raz In d ja n a . —  
J u t ro ,  T re jn iś ,  M a js te r  i C zeladnik .
ctrstrsa'ia\ra».i®tua.ra?jrSiTSH.r&irehJD

«  »  Po powrocie do W arsz aw y ,  otw rzy  wszy SALON
t  w d»">u pod Nr 71, na lm  p i , t r z e  od f rontu ,  przy $

rogu  ulic S tarego-M iasta  i Kanonja, polecani l i ę t ,  
|  zwykle względnej  na mnie łaskawej Publiczności,
L l f lawanieni L E K C J I  T A Ń C Ó W  Salonowych, z w y o c z a n ia *

który cli, tak dokładnego iak i spiesznego, mam zaszczy tjp  
JE. w lulejszem Mieście dosyć być znanym. ,

M aitre  de Danie, P io tr  S l i iy ń s k i .  ŁJ*
ifiepeuHaiHarei’uui^ej'kei'Bnervaiti

Mara zaszczyt donieść Szan: Publiczności, i e  w domu W . 
K orzeniewskiego pod Nr 509 przy ulicy Podwal, od dnia dzi­
siejszego wysmażam P Ą C Z K I  po g r .  5, i po gr .  3 sztuka.

M arcin B ą k o w s k i .
W  Składzie W ęd l in  p rzy  ulicy Niecałej pod Nr 614 lit: Ł ,  

dostać można świeżych T R U F L I  i m a rynow anych ,  po ceuie 
um iarkow anej .—  Ją M a s s o n .

J n t r o  w Handlu W io  i Korceni V f.K o łd ra s in sk ieg O ypT%Y ulicy 
Miodowej, w prost  Sądu Apel:, na Śniadanie: Polędwica,  Pieczeń 
cielęca i barania, Befsztyk.—  O biad :  B a r s z c z  i Rosół,  Sztuka 
mięsa , Po traw a, Pieczyste, Legumina, i t- P-

J u t ro  w handlu M a jew sk ieg o  przy oh Bednarskiej, r a  Śnia­
dan ie :  Gęś a la mazepa,  Sztufada,  Pieczeń cielęca,  Comber a la 
sarna, Polędwica z pióre karloflan:, Z razy  polskie,  Ozór na s*a- 
ro , K ie łbasa  z kapus tą .—  Obiad : Barszcz,  R osó ł ,S z tu k a  mięsa, 
K a p u s ta  w łoska  faszerow:.  Polędwica, Strudel.


